Kielce 14.12.81r.

Kochana Halinko!

Kochani Synowie!

     Jak na pewno wiecie jestem jednym z „internowanych”. Obecnie przebywamy w Kielcach w więzieniu na Piaskach. Proszę was bardzo, a szczególnie Ciebie Halinko nic się nie martw, nie jest tak groźnie jakby się wydawało ponieważ takiej sytuacji jeszcze żeśmy w Polsce nie przeżywali. 

     Czuję się dumny, że mnie człowieka jakiego zapewne dobrze znasz, można było zamknąć jako „antysocjalistę”. Gdyby tak się nie stało, nie mógłbym już więcej spojrzeć prosto w oczy ludzi którzy mnie wybrali do pełnienia funkcji w związku NSZZ „Solidarność”. 

     Całuję was wszystkich mocno i pocieszam że niedługo się spotkamy. 

P.S. Traktowani jesteśmy bardzo przyzwoicie. 

E. Dajewski  
